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p,ozyc ji 1eżącej zwierzęcia, ,co znacznie utrudriiało
znalezie,nie jaljników.

Po o,peracji kla,czy podano 250 ml. Calcium baro-
gluconatum ,otaz 20 iml Coff. n. b, Klacz wstała w
około 30 iminut po zabiegu nie zdra,dzając ,żadnych
objawów bólowych. Podaną mrałą ilość siana zjadła
chętnie, Postanowiono zwierzę pozostawió w lecznicy,
podając 2 400 ,tys. polb,icyliny.

Klacz przez 24 godzinny okres ohserwacji staojo-
narnej za,chowywała się nortmalnie, o,dda jąc kał
i rnocz. Ptzy zachowanyrm apetyCie i pragnieniu oraz
temperaturze rektalnej 38,1oC wydano zwierzę ,"vła-
ścioielowi.

Wyvziad przeprowadzony z właści,cielern po okresie
rrriesiąca od dolkonanej kastracji, stwierdził pozytyw-
ny wynki operacji. Klacz nle wykazuje objawów po-
pędu płciowego, jest sp,okojna, 'przybrała ,na wadze,
jest v; pełni przydatna do pracy w zaprzęgu.

Adres autora: lek. wet. Karol Kotowski, Bolesławiec Ś1.,
u1. Polna 3/14, wo j. Wrocławskie.

CZESŁAW WOŹNICA
Bgdgoszcz

WARTOŚĆ POCHODNYCH STERYDOWYCH
W LECZENIU SCHORZEŃ U PSÓW

Duż,ą ilość pac jentów przyprowadzonych do lecz-
nicy ze schorzeniami skóry przebiegającymi z silnym
świądem, zmuszającym zlvierzęta do gryzienia i w
następstwie głębokich okaleczeń mie jsc swędących,
skłoniły do szukania bardziej skutecznego środ-
ka do leczenia tych schorzeń. W z,wiązku z powyż-
szym przeprowadzono szereg prób dotyczących przy-
datności 7eczniczej pochodnych sterydowych, ich
dawkowania, reakcji leczonych zwierząt i czasokresu
stosowania kuracji. Spośród dostępnych prepara-
tów Dexamethazon z uwagi na niewielką jego tok-
syczność oraz skuteczność,w terapii u ludzi. Dexa-
methazon (MiIIicorten-Polfa) 9-a-FlLloro-16-a mety-
loprednisolon jest to pochodna sterydowa o właści-
wościach gIikokortykosterydów, wykazuje wybitne
dzałnie przeciwzapalne, przeciwalergiczne i przeciw-
gośćco,uve. Stosowany w terapii u ludzi wykazał
7-krotnie silniejsze działani-, niż prednisolon, 30-krot-
nie niż hydrokortizon, 35 krotnie niż kortizon.
Nie zatrzymuje jonów sodu w ustroju, słabo wpływa
na wydalanie potasu, co daje mu przewagę nad in-
n;,rni preparatami kortylzonoivyymi (1). Preparaty ste-
rydo.,ve stosowane są szczegóInie w dermatologii przy
schorzeniach o złym rokowaniu (2). U zwierząt vo-
dawanie tych preparatów wydaje ,się być przeciw-
wskazanym przy zapaleniu nerek, cukrzycy, niewy-
dolności krążenia i gruźlicy (3).

Materiał i metody leczenia
W okresie od stycznia 1963 r. do grudnia 1966 r.

Dexamethazonem leczono 154 psy z rozploznaniem kli-
nicznym: u 68 psów al,ergiczne zapalonie skóry
(d,ermatżtżs alergica) u 74 psów świąd lskóry (pruri-
tus cutąneus), u 8 psów ły.sienie (alopeci,a) i tr 4 psów

- Iolpne zapalenie mieszków włosowych śkóry słabo
owłosionej (follżculźtżs)-(4). Preparat stosowano głórv-
nie w schorzeniach skóry przebiegających z silnyrn
świądem, w połączeniu z Biolacarem oraz z antybio-
tykami, najczęściej Debeciliną. Jako Ieki wspomaga-
jące stosowano doustnie multiwitaminę oraz miej-
scowo ichtiol, gencjanę lub linomag w zależności od
rodzaju zmian na skórze. Stosowano Dexamethazon
w tabletkach w ilości 0,05 mg na kg wlż doustnie,
dawkę dzienną dzielorro na 2 razy. Preparat poda-
wano do czasu uzyskania poprawy. Po ustąpieniu
objawów świądu, zwykle po 2-3 dniach dawkę
zmniejszano do połowy t.j, do 0,025 mg na kg wlż.
po około 15-20 dniach leczenia stosowano już tylko

dawkę podtrzymującą w ilości 0,5 mg dla psa śred-
niej wielkości, co drugi dzień.

Po 30 dniach leczenia dawkę tą podawano co
3 dzień przez około 2 miesiące. Na jedną kurację psa
średniej wielkości zużywano około 20-30 mg tego
preparatu. W przypadku uporczywego i przewlekłego
świądu skóry leczenie przedłużano do 4-5 miesięcy
(dawki podtrzymujące). 'W jednym przypadku psa
leczono tym preparatern bez plzerwy około 1,5 roku.
Wyniki leczenia były zawsze zadawalające, nieki,edy
już na 2-3 dzień ustępowały stany zapalne skóry
i objawy świądu, jedrrocześnie nie obserwo,wano nie-
korzystnych objawów ubocznych poza zwiększoną
częstotliwością i ilością wyd aIanego moczu. Przy
dłuższym stosowaniu preparatu u zwierząt starszych
czasami pojawiała się nadmierna otyłość.

Jak wynika z powyższych ob,serwacji Dexametha-
zon jest skutecznym lokiem w leczeniu schorzeń
skóry u psów.
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PRZYPADKI EOZYNOFILII U BYDŁA
Eozynofilię wiąże się zwykle z inwazja pasożytów,

chociaż może ją również wywoływać jakiś czynnik
alergizujący np. zakażenie bakteryjne, czy wirusowe
oraz zatrucia. Eozynofilia zal,eży od rodzaju pasoży-
tów, a jej wielkość od nasilenia inwazji. Eozynofilia,
mimo obecności pasożytów w ustroju gospodarza, mo-
że zmnlejszyć się pod wpływem wtórnych zakażeń
bakteryjnych, czy wirusowych, albo zwiększać się po
zadaniu leków przeciwrobaczych lub po. ró,nvnoczes-
nvm wystąpieniu odczynu alergicznego. Prawdopodob-
nie eozynofilia pasożytnicza jest następstwem pobu-
dzenia układu krwiotwórczego przez toksyny pasożv-
tów lub produktv ich przemiany materii. Eozynofilia
przebiega często z leukocvtozą..

Doniesienie niniejsze dotyczy kilku przypadków eo-
zvnofilii tóżneło pochodzenia, stwierdzonej u krórłr.
Prar,lridłowo u krów wystepuje 2-720^ ćozynofili
(średnio 7ak\ - liczbv bezwzględne eozynofili wynoszą
80-2 400 (320) (1, ż, 3).

Tab. 1 podaję liczbę zwierząt które przebywałv w
lecznicy, $dzie były poddane badaniom laboratoryj-
r'.vrn oraz zabiegom leczniczym i zależnie od rvyni-
ków leczenia odpowiednio kierowane. Przy brakll po-
prawy kierowano je na ubój. Badaniem poubojorvvm
ustalono zmiany sekcyjne i właściwe rozpoznanie
schorzenia. Sztuki wyleczone po przeprowadzonei ope-
racji i usunięciu ciała obcego z czepca (rum.entomia)

- przekazywano vyłaścicielowi.
Spośród sześci przvpadkórv eozynofilii trzv bvłv po-

chodzenia pasożytniczego, drva towarzyszyły zapaleniu
czepca i osierdzia, jeden miał przyczynę nieroz-oozna-
ną. Jak widać. eozynofilia wystepowała przv robaczv-
cach jak również towarzyszyła infekcjom bakteryjnym
zaistniałym przy urazowym zapalenil1 czepca,

Uważa się, że 
"rląg7nieiszĘ 

eozynrrfilie sootvka sję
w przebiegu motylicy rv okresie wedrówki larw przez
rniąższ wątroby, natomiast w pierwszym z opisanvch
przypadków eozynofilię sięgającą 69% stwierdzono w
okresie lvapnienia motylicv w przewodach żółciowvch.
W drugim przypadku, gdzie prócz motvliev stwierrlzo-
no zapalenie czepca i osierdzia. eozvnofilia nie bvła
zbvt wysoka (3żo/0), g,dyż prawdopodobnie zakażenie
bakteryjne towarzyszace zapaleniu czepca i osierdzia
spowodowało obniżenie liczby eozynofilii.
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Tab. l

Badanie hematologiczne
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JOZEF ŁĄCKI
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KILKA UWAG O SYNGAMOZIEBAŻANTÓW
Syngamoza często spotykana jest w ho,dowlach ba-

żantólv, powodu jące duże straty rvśród młodzieży.
Smiertelność dochodzi nawet do 1000/o. 'W praktyce te-
renowej str,vierdza się Znaczne trudnoŚci 1M zapobie-
ganiu i leczeniu choroby.

W niniejszym doniesieniu pragnę podzielić ,się włas-
nymi wieloJ.etnimi spostrzeżeniami dotyczącymi tego
zagadnienia.

w Łowieckim ośrodku Hodowlanym kamletrica w
1958 r, zalożono fermę bażantów, Na polanie leśnej
r"vybudo\vano wychowalnię dla młodzieży i szopy dla
sztuk dorosłych. Zadaniem ,[ermy było wychowanie
bażantów dla celów łowieckich i eksporto,wych.
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Lęgi bażantólw odbywały się sposo,bem ,naturalnym
do 1965 r. Do wysiadania jaj używano kur ra,sy zielo-
nonóżka. Pisklęta wycholływane w ogrzewaneJ wy-

lami rezerwuarowymi.
Zaobserwowano, że nasilenie inwazji u bażantó,w

zależy od lvarunków klimatycznych, bowiem w okre-
sie lat wilgotnych, o dużej ilości opadó"v wystepowa-
rnie syngamo,zy jest znacznie częstsze. W 1-066 I. wy-
budorvano nową wychowalnię bażantów i rozpoczęto
sztuczne lęgi.

Wychowalnia po,siadała o;iatkorł,any wybieg, oraz
podłoże z żuż\tl i piasku, tak że wykluczało to dosta-
nie się tam rlżdżownic. W czasie przebywania bażan-
tów rv wychowalni, sy]ngamoza u nich nie wystąpiła.
Stwierdzono natomiast chorobę po wypuszczeniu ba-
żantów do szop, w których przed tym przebywały ba-
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